
Onia 25 listopada (7 grudnia) 1889 rSobota.

od sitek poraiunqF•

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden w'ersz 

garmontowy albo jego nrejsee 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie o i 
8-ej rano do 8-ej wie:z.t w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w poi.

cja, Administracja i iiruktirnia: J*lac 'Teatralny nr, D.— Telefon lledakcji nr. 1SG.—'Telefon Administr. 111.

338. Dnia 7 grudnia,
PrEN u M E R A T A. 

thodJ?rjer Warsz wski wy- 
tjGj. w dni powszednie wie- 
to am’ niedziele i święta ra­
diu Ł&dto wychodzą stale w 
dni Powszednie, z wyjątkiem 
hBne sw,4teczuych, dodatki po-

prenumeraty podane 
>ne..( Ba,8łówku numeru głó- 
0' *• 

ś«tf'£2i'-Ina przedpłata na do- 
tie m^oran,1X I rzyjmowaną być 
"BziZ2----------- --------------------
Ją ■ Ambrożego Bisk. 
Poni i# a- Niepokalane Pocz.

L«ukadji P. M. 
V?—-£^a- K. M.V. Loretańskiej

---------------------------~

Środa: Damazego Pap.
Czwartek: Synezjusz.i Męcz.
Piątek: Łucji Panny M.
Sobota: Spirydjona B.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 5i. Wschód księżyca o godzinie 4 minut 7 w.
Zachód „ „ 3 , 47. Zachód „ „ 7 „ 38 r.
Długość dnia godzin .... 7 „ 54. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 10.
Ubyło , 8 „ 50. Dziś o rodzinie 4-ej rano zimna 6 R.

n a Ł E M D A Rśi.

^'’”0 Dziś Ludomyśla, Jutro Boguwoli.
•tów pWaf,*enia: Nadzwyczajne ogólne zebranie akcjonarju- 

J)Warzj,stw;i tkalni i blecharni „Zawiercie". (Biuro za- 
*te2kr W rzystwa, Nowoielua 46—2 po południu.)—Piętna- 

Blnadzenie ogólne akcjonarjuszów dobrzelińskiego To- 
Połqj“.a fabryk cukru. (Biuro zarządu, Królewska—2 po 
Ubqr,j,?u,)~Posi< dzenie wyborcze członków rady opiekuńczej 
la l\ratCŁr'tuiu XI-go. (Gmach Towarzystwa dobroczynności 
t^ookó* >n2e<ini.—& i’° południu.) — Ogólne roczne zebranie 

Towarzystwa wioślarskiego. (Lokal To warzy: twa,
JPieki n a ~® wieczorem.)— Posiedzenie członków komitetu 
’iitzon-n Plantacjami miejskiemi. (Lokal Towarzystwa ogro-

PoJór’ Chmielna—8 wieczorem.)
1 ty,!®oMotoy.-Superrewizja tych popisowych chrześojan
• t low Wolskiego i jerozolimskiego, którzy korzystają 
dających *6j * drugiej kategorji, oraz starozakonnych, korzy­
cie ni o u,8 wszystkich.trzech kategoryj. (Baraki rekru-

lVj,s( radze—8 rano.)
krjy j "’•’JC Wystawa szkiców. (Salon artystyczny spółki ma­
rten, \’eź.biarV, Nowy-Świat łe 56— od 10 rano do 6 wie- 
PtZen1j.’A~y ystawa sztuki i starożytności. (Gmach Muzeum 
V(|czo1.g 1 r°lnictwa na Krak.-Przedtn. — od 10 rano do 10-ej 
*?zedu, 'N"*Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
V'u —nd 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa 
Jłocznj Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do O-ej 
’*iat u'^"Wystawa obrazów spółki artystycznej. (Nowy- 
ł . ~~°d 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) 
V*arzv?L'Viecz6r muzycznodeklamaeyjny dla członków 
c‘rsją* *a subjektów handlowych i przemysłowych ni.
* Tow *cb rodzin i osób, przez nich wprowadzonych. (Lo- 
d' c )2^6twa, Miodowa—8 wieczorem.)—Kolacja składko- 
Sh.unj^nków Towarzystwa resursy obywatelski' j z ro- 
V’czoLJG *nach resursy na Krak.-Przedm.—9 wieczorem.)— 
Ji^lowr kU“cujucy dla członków stowarzyszenia subjektów

Wyinania wojżewowego, ich rodzin, oraz osób, 
|l’Cz(jfp*P,'owadzonych. (Lokal stowarzyszenia, Długa—

i o 1 ki: dziś „Cyrulik sewilski* (występ gościn- 
iw ’ R rceliny Sembrich-Kochańskiej), jutro „Esmeral- 

l<i«* •” z n> a i t o ś c i: dziś „W Alpach’ i „Szczęście mał- 
•te “hy n'lt-° »T,ena"; — Mały: dziś „Marżolana" (występ 

?6os«i, ai Adolfiny Zimajerowej), jntro „Marżolana* (wy- 
Iprty pani Adolfiny Zimajerowej). (71/, wieczorem.)

tin,. □ 7'czny.- ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
hSC/0 wieczora.)
(]‘Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
(i“rjczk/*Uajduje się na dzle<l dzisiejszy rs. 561 kop. 4. 
^'11).„, udawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 

Jaup do-.Lej po południu.)

^Wzjstwa treiytoweio n. Warsxawy.
^OllychZ\'e Wn<°sków, złożonych przez stowarzy- 
t ^hin rozpatrzenia na tegoroczuem walnem 
s°’v0 0 których już wzmiankowaliśmy ogólni-

Qajdują 8ję jwie propozycje, przedstawio-

POWIEŚĆ
przez

W • (Dalszy ciąg.)
n °teii obP.na P.rawo “nie karać, ale nieobecnego 

osf fUCać» .to wstyd!—zawołała rozdrażuio- 
Di aU)n w*‘ecin°ści-----Wuj mnie pytał i powie-

e ^kaici- u Ale człowieka, którego kocham, 
' Wvr.ii on mi święty!

eh6 r;teczvU . ““krzyknęła ciotka. — Śmiesz podo- 
°*ał, za ™U'V1“ wujowi, który cię łaską swą wy- 

Śmiein!WanŁur“ikiem * P^yblędą!
ł)aAC2ło'viek "n zawo.łała Kostusia, cala drżąca. — 
fla r°Sm«b*a cioei jest awanturnikiem, ula mnie 
Łk lżyć 8l\arbem, wszystkiem na świecie, i nie 

I Z^'vdzi)f ’ Ule dam go sądzić fałszywie, nie dam

ZasaZZ^yknęta pani w furji, 
ta?'A ja *: “/> gniewny, biegał po pokoju.

lal wres “ e da“ 5° kochać, za nim latać! — 
ełoa«m •’ 8tajiiC.przed dziewc<.yną, i pioru-

* Porożu,,1 Wzrokiem. — Zabraniam ci go wi- 
miewac się w jakibądź sposób, aż do 

ne przez adwokata J. Finkelbausa i towarzyszy, 
które zasługują na troskliwą uwagę ze strony ogól­
nego zebrania, jako nacechowane bumanitarnemi 
pobudkami przyniesienia ulgi najmniej zamożnym 
uczestnikom Towarzystwa.

Pierwszy z tych wniosków żąda od ogólnego ze­
brania zmiany § 77-go w tym duchu, iżby w prze­
ciągu trzechmiesięcznej zwłoki, pozostawionej sto­
warzyszonym do uiszczenia rat, liczono za czas 
zwłoki tylno po |% za każdy z tych trzech miesię­
cy, za dalszy zaś czas zwłoki po 3/< °d sta w 
stosunku miesięcznym.

Drobna ta napozór ulga ma jednakże doniosłe 
znaczenie dla interesowanych, o czem świadczy 
fakt, że wniosek ten pod różnemi postaciami wraca 
ustawicznie na stół ogólnego zebrania.

Żądanie to—piszą wnioskodawcy—ma za sobą 
z jednej strony wszystkie lacje słuszności, z drugiej 
zaś względy na dobro stowarzyszonych, bez żadne­
go przytem narażenia interesów instytucji.

W motywach powiedziano: że uderzającą ano- 
maljąjest, iżby Towarzystwo, będące instytucją 
wzajemną, posiadając na rachunku przekazowym w 
bankach około 380,000, oprocentowanych przewa­
żnie w stosunku 2 do 3%, pobierało samu od swych 
stowarzyszonych '12°/r

Jest to okoliczność tem mniej właściwa, iż prze­
ważną liczbę stowarzyszonych stanowią właściciele 
mniejszych nieruchomości; obciążonych pożyczką 
od 1000 do 5000 rs. jest 545, od 5 do 10,000 rs. 577, 
razem 1112, na ogólną cyfrę 2471 uczestników. 
Wiadomo, że właściciele mniejszych domów, zwy­
kle biedniejsi, mający przytem biedniejszych ró­
wnież i często niewypłacalnych lokatorów, nie są 
w możności płacenia rat z góry i oni to właśnie za­
legają w ratach, skazani są na obciążenie 12 pro­
centami za zwlokę.

Dzieje się tedy, że kary, płacone tak niesłusznie 
ze względu na zamożność Towarzystwa, przez nie­
zamożnych, idą następnie do rozdziału między bo­
gatszych członków instytucji lub też zasilają gotów­
ką banki, dyskontujące przeważnie na 90/0 pieniądze 
stowarzyszonych same zaś płacą 2 do 3%.

Ulga, żądana we wniosku, w niczem nie narusza 
ani powagi Towarzystwa, ani też bezpieczeństwa 
listów. Przedewszystkiem zasada pozostaje zasa­
dą, tj. że raty winy być płacone z góry, a tylko na 
wypadek niepłacenia pobierane będą kary, wzglę­
dnie do przeszłości zmniejszone.

czasu, gdy uczciwie i legalnie poprosi mnie o twoją 
rękę. Rozumiesz? Wstyd i hańbę mi przynosisz, za 
wszystko, com dla ciebie zrobił, tak płacisz? Ładny 
przykład dąjesz moim dzieciom, a takaś zakamie- 
niała, że całej brzydoty postępku nie czujesz, żalu 
nie okazujesz! Jak szatan jesteś zła, i jak szatan 
uparta! Ale ja cię złamię, zobaczysz! Idż sobie 
już. Nie mogę patrzeć na ciebie. Żawiodłaś mnie 
okropnie!

Kostusia skierowała się ku drzwiom, zatrzymała 
się jednak w pół drogi, podeszła do wuja, i milcząc 
pocałowała go w rękę.

Uczuł ochotę, jak zwykle, pogładzić ją po głowie. 
Złość miał, prędko gasnącą, a serce dobre. Wczas 
się jednak obejrzał i surowo upomniał:

— Przeproś ciotkę!
Ale K >stusia potrząsnęła głową! Nie, nigdy nie 

pocałuje ręki, nie daruje, ciotce nawet, tego słowa, 
co jak plwocinę, rzuciła jej w twarz.

Wuj karcił, wuj dotknięty był i rozżalony, wujo­
wi potrafi zapomnieć; policzek ciotki do śmierci za­
pamięta.

Tem znowu rozdrażniła wuja. Była już na pro­
gu, gdy zawołał gwałtownie:

— A żeby mi się ta czarownica faktorka nie po­
kazywała na oczy, bo ją psami ze dworu wy- 
szczuję. Już ja się z nią porachuję...

Trzy dni nie widziano Kostusi u wspólnego stołu, 
i nikt o nią nie spytał. Zajście doszło do wiadomo­
ści panienek i Kazia, wzbudzając straszne oburzenie.

Rzecz niewątpliwa, że z ulgi tej korzystać będą 
tylko prawdziwie potrzebujący, zwłaszcza, iż po 
upływie trzech miesięcy rozpoczynają się kroki 
egzekucyjne, wysoce kosztowne. Gdyby nawet 
przypuścić, że większy o wiele procent stowarzy­
szonych wskutek tej ulgi nie wniesie raty przed 
upływem trzech miesięcy, to konsekwencja ztąd 
prosta: Oto Towarzystwo, rozporządzające tak o- 
gromnym kapitałem nieruchomym, wypłaci bieżący 
kupon za stowarzyszonych, a cała różnica będzie 
właściwie polegała na tem, żę banki mieć będą aa 
taniej lokacji nieco mniej gotówki.

Przypuszczamy, iż wniosek w tej formie posta­
wiony, nie prrzynoszący szkody nikomu, a dużo ko­
rzyści prawdziwie potrzebującym,’ .ma wszelkie 
szanse zyskania aprobaty zarówno ogólnego zebra 
nia, jakoteż i sankcji władz rządowych.

Drugi wniosek dotyczy kosztów egzekucyjnych.
Według § 78 i następnych ustawy, dyrekcja To­

warzystwa po upływie 3-cb miesięcy zwłoki przy­
stępuje du sprzedaży nieruchomości. Owóż koszta 
tej sprzedaży, jak się pokazuje, w praktyce są nie- 
tylko bardzo duże, ale i pozornie dowolne, bo często 
pozbawione wszelkiej dostrzegalnej zasady, jaką 
się kierują w tym względzie władze Towarzystwa.

Wnioskodawca oświadcza, iż przedstawi ogólne­
mu zebrania dowody, pochodzące od kasy Towarzy­
stwa, z których ’.yynika np,, że przy wnoszeniu je­
dnej i tej samej raty październikowej z tej samej 
nieruchomości i przy jednakowej liczbie wierzycieli 
hypotccznych, w jednym roku o dwa miesiące wcze­
śniej, niż w drugim, pobierano w pierwszym razie 
na koszta egzekucji znacznie więcej, niż w drugim 
wypadku. Wynika ztąd, że w praktyce wyszedłby 
stowarzyszony korzystniej, gdyby wniósł ratę o kil­
ka miesięcy później.

Ponieważ nie znane są pobudki tego rodzaju ra­
chunkowości, przeto trudno krytyczne ocenić kieru­
jące w tej mierze zasady. Wyrażają wnioskodawcy 
przekonanie, że władze towarzystwa, które złożyły 
już tyle dowodów dbałości o dobro stowarzyszonych, 
muszą w tym względzie kierować się jakiemiś po- 
ważuemi podstawami; wypowiadają wiec życzenie, 
ażeby dyrekcja przygotowała specjalną instrukcję 
do obliczania kosztów egzekucyjnych. Jest to tem 
konieczniejsze, że według § 94 ust. od ustanowionej 
przez dyrekcję wysokości Kosztów sprzedaży służy 
apelacja do komitetu, trudno zaś apelować, nie zna­
jąc ani motywów, ani zasad wyrokowania.

I——lim l inii '—autaafiKaaaasaaMKaaagtaM

Gdy jednak Fela wspomniała coś o nicm, ojciec 
zwykle słaby dla dzieci podniósł głos groźnie.

— Milcz i pilnuj swego nosa! Uwag i zdań nikt 
tu nie będzie wyrażał! To do nikogo z was nic na­
leży.

Odtąd Kwestji tej nikt jednem słowem nie poru­
szył.

I do służby coś doszło, i po całym dworze roz­
pełzło. Kostusia czuła to po zachowaniu swych 
podwładnych, po hardości lokajów, garderobianych, 
lekceważeniu szafarki.

O, przez te dni nauczyła się wiele, poznała ludzi, 
pochowała wiele illuzyj. Takie dni za lata starczą. 
Pod pręgierzem stała i palącemi ogniami ją obłożo­
no. W ogniach tych opalały się małostki i słabość, 
a tylko, co stalą i złotem było, zostało nietknięte 
hartowniejsze i czystsze:

Ani na chwilę się nie ugięła pod ciosem. Nie doj­
rzał nikt w jej oczach łez, w jej postępowaniu zmia­
ny. Jak dawniej wstawała o świcie, pracowała do 
późnej nocy. Bezsenność tylko i brak pokarmu 
zmizerowały ją zupełnie. Rysy miała zaostrzone, 
twarz bez rumieńca, oczy rozszerzone i błyszczące.

I wśród tych upokorzeń i cierpień dwa tylko bó­
le czuła, że zawiodła Sewera w niedzielę, i że nara­
ziła mtimkę. Co się z niemi dzieje? Ze staruszką 
szczególnie, osłabioną i napól ledwie zdrową!... To 
ją ciągle męczyło.



KUEJER WARSZAWSKI.— Dnia 7 grudnia 188® r. 

Z uwagi, że opłakany stan interesów własności 
miejskiej powoduje, iż co najmniej około 400, jeże­
li nie więcej, nieruchomości rok rocznie znajduje się 
pod sprzedażą i że tu znowu mamy do czynienia 
z najnieszczęśliwszą warstwą stowarzyszonych, dla 
których każdy rubel, zaoszczędzony w tym wzglę­
dzie, ma niewątpliwie doniosłe znaczenie, wniosek 
powyższy zasługuje na popąrcće walnego zebrania. —»»'ii' •q ft.'FXJ ■ 'sniKn » «* ^~,iwt<»r-a-~?-rrrCTł-i niw—caiiŁMMWi' >. n*rn

— W dniu wczorajszym o gjodz. 1-ej z południa 
JE. główny iiaćźelnik kraju jenerał-adjutant Gurko, 
zwiedził wystawę starożytnej i nowożytnej sztuki 
i zabawił na niej przez dwie gjodziny.

 

WIADOMOŚCI BiEZĄCE.

rano, 
Jana

• Kalinowskiego, w 7-ej szkole dwuklasowej, mie- 
; szczącej się pod nrem 83-im przy ulicy Solec.
' c= We wtorek d. 10-go b. m., o godz. 8-ej wieczo­

rem w lokalu oddziału warszawskiego Towarzystwa 
przemysłu i handlu, odbędzie się posiedzenie sekcji 
III-ej technicznej tegoż Towarzystwa. Porządek 
dzienny posiedzenia obejmuje odczytanie protokulu 
poprzedniego zebrania, dalej rzecz p. K. Obrębowi- 
cza w sprawie żeglugi powietrznej, drobne wiado­
mości i kwestje ze skrzynki zapytań.

= P. Aleksander Maternicki, po złożeniu wyma­
ganego egzaminu, uzyskał stopień inżeniera-techno- 
loga. 

11-ym przy ulicy Piwnej, 4) od godziny 9-ej 
w obecności p. Wincentego Kotkowskiego i

e Mihiśtórjum spraw wewnętrznych przeznacza 
na r. p. 250,000 rś. na budowę cerkwi w kraju za­
chodnim i 100,000 rs. na tenże cel dla gubernij Kró­
lestwa. Polskiego.  

=. Z>cw. wiest. zanfesłcza rozporządzenie o zam­
knięciu. oddziałów banku pańsiwa: włocławskiego, 
kieleckiego i częstochowskiego- Oddział tomaszow­
ski, jak wiadomo, na skutek ^petycji przemysłow­
ców nie został zamknięty. Urzędnicy wzmianko­
wanych oddziałów spadają z etatu na zasadach 
ogólnych.

— Na mocy nowo-wydanego okólnika ministe- 
rjum komunikacji, prawo korzystania z biletów dla 
wojskowych stosuje się także do wycbowańców ce­
sarskiej akademji medycznej, a to na tej podstawie, 
że sa oni uważani jako pozostający rzeczywiście 
w służbie wojskowej. '

= 'jProkuratorja w Królestwie Polakiem zawiada­
mia onoby zainteresowane o następujących spad­
kach wakujących: po Emiljanie Podowskim, zmar­
łym 8-go lutego 1884 r.; po Karolu Bugajenko, 
zmarłym 25-go grudnia 1878-go r.; po Józefie Łu­
kowskim, zmarłym 17-go kwietnia 1887-go r. i po 
Piotrze Zawitajewie-Zawistowskim, zmarłym w dniu 
5-go grudnia 1887-go r. Wrazieniezgłoszeniasię pra­
wych spadkobierców w okresie 6-cio miesięcznym 
wakujące sukcesje przejdą na własność skarbu 
państwa. 

= P. o. oberpolicmajstra wydał przepisy, doty­
czące pomieszczania chorych w urządzonych na ten 
cel pokojach przy cyrkułach. Pokoje te mają służyć 
dla podania pierwszej pomocy lekarskiej osobom, 
których stan zdrowia nie pozwala bez niebezpie­
czeństwa przewieść odrazu do szpitala. Przepi­
sy powyższe objęte są w 6-iu paragrafach, a miano­
wicie: 1) Do pokoi leczniczych przyjmowani są 
wszyscy nagle chorzy i znalezieni na ulicy w stanie 
omdlałym; 2) osoby, dotknięte atakami konwulsyj, 
choroby św. Walentego itp. aż do ustania napadu; 
3) podlegli wypadkom stłuczenia, kalectwa itp., po­
trzebujący zatamowania krwi, oczyszczenia rany, 
przyprowadzenia do zmysłów itp.; 4) Ośoby otrute, 
którym udzielenie pomocy lekarskiej w ich miesz­
kaniach staje Się rzeczą niedogodną lub trudńą a 
doraźne wysłanie do szpitala grozi niebezpieczeń­
stwem; 5) osoby, których stan umysłowy jest po­
dejrzany; 6) pomieszczanie obłąkanych dopuszcza 
się tylko w razie koniecznej potrzeby i na bardzo 
krótki przeciąg czasu, jako środek ochronny i zapo­
biegający, aby chory nie zrobił sobie lub innym 
krzywdy. Lekarz miejski, po zbadaniu obląkńfiego, 
powinien oddać go albo pod opiekę rodziny (jeżeli 
obłęd jest spokojny i nie grozi tak choremu, jak i 
otaczającym), lub też do aresztu policyjnego.

=• Przy objeździć miasta p. ó. oberpolicmajstra 
zauważył, że na placyku przed resursą kupiecką, 
nowożący tvozatni robóćźeftii wyprzęgają konie i 
karmią je, co może spowodować zanieczyszczenie 
miejscowości, położonej w prynftypalnój dzielnicy 
miasta. Z tego powódu organa policyjne otrzyma­
ły polecenie niedopńszćźaó wyprzęgania, oraz kar­
mienia koni, a nadto winny rozciągnąć nadzór, aby 
każdorazowo po' rozjechaniu się w Ozów nagroma­
dzony nawóz zaraz był usuwany.

«= Na dzień jutrzejszy wyznaczono egzamina w 
czterech szkołach niędziclno - rzemieślniczych, na 
których obecni będą delegowani przez p. prezyden­
ta miasta przedstawiciele zarządu miejskiego i tu­
tejszych zgromadzeń rzemieślniczych: 1) od godzi­
ny 9-ej rano, w obecności p. Stanisława Dzięgie- 
lewskiego i Juljana Radaua, w 3-ej trzyklasowej 
szkole, mieszczącej się w gmachu drugiego progi- 
mnazjum męskiego przy ulicy Złotej nr. 63-ci; 2) od 
godziny 3-ej po południu, w obecności p. Józefa 
Keniga i Aleksandra llaupolda, w 5 ej trzyklaso­
wej szkole z kursami wieczornemi, mieszczącej się 
w gmachu drugiego progimuazjum męskiego przy 
ulicy Złotej nr. 53-ci; 3) od godziny 9 ej rano, w o- 
becuości p. Napoleona Cydzika i Juljana Hintza, w 
3-ej dwuklMOwąj szkole, mieszczącej się pod nrem

= Z teatru i muzyki.
* Sprzedaż biletów na koncert niezamożnych stu­

dentów weterynarji idzie świetnie.
Powodzenie to związane z nazwiskiem p. Popiol- 

Święckiej na programie koncertu.
Do liczby wykonawców przybywa nadto rzadko 

na estradzie się ukazujący, p. Chodakowski.
Sympatyczny baryton odśpiewa między innemi 

śliczny polonez z „Verbum nobile” Moniuszki.
* O występy gościnne na scenie naszej starają się: 

znany tenor francuski Henryk Prevost, włoski te­
nor Rawuer i śpiewaczka p. Caldelli-Adorno.

* W lutym r. p. zjeżdża do naszego miasta zna­
komity skrzypek, Henryk Issayo, prof, konserwa­
torium brukselskiego.

P. Issaye ma zamiar wystąpić z koncertem w tea­
trze łub salach redutowych.

Zapowiedziane jest również przybycie skrzypka 
Henryka Saureta i Teresy Carreno, fortepjanistki, 
kreolki, której niezwykła piękność i nader orygi­
nalna gra podobały się w bieżącym sezonie w Wie­
dniu i Berlinie.

Jest to pierwsza pianistka amerykanka, występu­
jąca w Europie.

| = Na osady rolne.
Z teatru amatorskiego, mającego się na dochód 

osad fółnych odegrać, odbywają się już próby.
Do liczby aktorów przybyła hr. K. M. oraz pp. 

B. i W.
Dalej projektowane są żywo obrazy, układem 

których przyrzekł zająć się prof. Gerson.
Widowiska mają dopełnić produkcje wokalne.

= „Pracownia malarzy”.
Otwarcie „pracowni malarzy” w salonie Krywul- 

l ta nastąpi, nie jak jedno z pism doniosło, w nie­
dzielę, lecz w przyszłą środę.

W dniu wczorajszym nadesłali z Krakowa obra­
zy i szkice: J. de Laveaux, P. Stachiewicz, W. Prusz­
kowski i Bierkowski, z Monachjum W. Trojanow­
ski i Wywiófski.

Z pomiędzy malarzy warszawskich, oprócz już 
wymienionych, wezmą udział tylko pierwszorzędne 
siły.

Inicjatorowie zwrócili się do p. oberpolicmajstra 
z prośbą o pozwolenie zastosowania do dekoracji 
starej broni.

Na wystawie urządzonych będzie siedem oddziel­
nych pracowni, niezależnie od utworów pędzla, 
wywieszonych zwykłym sposobem.

Pierwszy dzień trwania „przeglądu” przeznaczo­
no wyłącznie dla osób zaproszonych.

= Nowy kandydat.
XV dniu wczorajszyril do jednego z bitit zarządu 

kolei nadwiślańskiej nadszedł telegram z Petersbur­
ga tej treści:

„Widoki otrzymania stanowiska dyrektora kolei 
riadwiślańskiej ma obecny główny inżenier p. Han- 
toWer.”

O ile najnowsza ta pogłoska jest prawdziwą, roz­
strzygnie blizka przyszłość, decyzja bowiem zeStro- 
ny ministerjum co do wyboru nowego dyrektora 
ma zapaść ptzćd upływem bieżącego miesiąca.

== Znaczny dowóz.
Od paru tygodni nadchodzą do Warszawy z Ro­

stowa znaczne transportu ryb.
W ciągu pięciu dni, licząc od d. 1-go b. m.( wy­

ładowano około 8,000 pudów ryb rozmaitego ga­
tunku.

Wobec takiego dowozu ceny spadają i ogólne 
jest przekonanie, że na święta Bożego Narodzenia 

‘ ryby będą nader tanie.
= Portret.
Nakładem redakcji Mitchy wydatiy Został odzna­

czający się wielkiem podobieństwem ryśÓW pdttret 
ŻólkiJwslłi^d.

Portret ten jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach warszawskich.

— Wesołe lekarstwo.
Archeolog tutejszy p, S. nadesłał nam wypis zo
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4- Wspomnienie. artii0fC’
Ze Skalbmierza donoszą nam r«a9ińsk‘eS0‘ :0 

węgo proboszcza, ks. Wincentyn0go
Śmierć jego pozbawiła parafii ’’tl 1 i j.

pojmującego swo zadanie ^®P u kościół 
gentuego i szlachetnego człowic > 
scowy troskliwego opiekuna. .^j paMiaW^

Przed piętnastu juz laty, z XID ' 
Skalbmierzu, zabytek fiudownio

starego skryptu Seweryna Dyjakona, zawieraj. f 
następującą receptę. , ■ -

„A gdy cię ono łamanie po kościach imać pocz 
yako i rozpalenie na ciele doymie, nic dozwo - 
słabości się rozeyść a yako skuteczność tego yest w L 
ka, uczyńże tak: nia

W tańcu skocznym ocieplenia szukay, tedy 
ustawayąc z domownikami, z dziećmi abo y s 
żywnie żądasz, tańcem się onym zabaw, az sl? • 
dychasz, że aż mokrość czyli pot na ciało wystąy

Nie czekając zasię ochłodzenia na loże; się P° 
a przykryj, aby waparowanie yak naysilnieysze 
deszło. . • t do-

Jutro wstaniesz cale zdrów na ciele, co je® 
świadczone od tey słabości.” r .

Polegając na zdaniu autora z końca XVII w: ? 
i influenzę, której objawy są wielce do cytow 
choroby zbliżone, należałoby chyba usuwać za p 
mocą tańca...

= Zuchwalstwo rzezimieszków. . D3lIj
Jeden z mieszkańców ul. Srebrnej opow>a p. .rZy 

o ńiosłychauem zuchwalstwie rzezimieszków, s 
sobie tę ulicę obrali za pole popisów. . ,

Grabią oni stale wozy z węglem i fury. Jad£ł £Ch 
miasta ha targ i operują w biały dzień w o 
wszystkich. ' . .

Wczoraj o godz. 6-ęj wieczorem, jeden z m 
łamał szyld przed sklepem felczera. .

Złodzieje ćałemi partjami gromadzą się n 
Twardej, Chmielnej, Srebrnej i Miedzianej. ■ ocBje-

Miejscowość ta potrzebuje koniecznie wzB1 
nia nadzoru.

— Wypadek na kolei.  j 10,
Wczoraj w nocy w pociągu towarowym

idącym i Mławy, na 47 ej Wiorście, pód 8 aLj'tfy‘ 
sociiicm z powodu urwania się szenklh w 0 
kolei! się jeden wagon. . , • jadu-

Wypadku z ludźmi hic było, jak równic* jzeOia. 
nek wagonu, beczki ź winem, nie uległ uszko ^^3 

\Vyniklo tylko vy następstwie opóźnieni^ P 
osobowego o cale 40 minut.

= Kradzieże. ■
il’rzybylomu z Topolan, po w. białostockiego, A ®mni|’u?‘’. 

Chrzanowskiemu, w przejeździć z dwonsa kole* . t,iełi^n“ 
hotelowym skradziono walizę podróżny z gardoroM piu” 
wartości 120 rs.—Z mieszkania Leona Bluma, I'rZ?ryni>r*{f.,j. 
giej, pod nrem 21-ytn skradziono dwa garnitury 01 ul- \r:j. 
i surdutowy, wartości 80 rs. — Zamieszkałemu J’^joo0 K'r. 
chinalnej, pod nrem 19-yni, J mklywi Wietrz, „tfjro 
kanaścia sztuk drobiu, wartości 40 rs.—Z otworzot .
ohem mieszkąub, Hersza Polipowśkiogo, pr»y .u jo,-7'NC, 
pód nrem 3, skradzion; gard.ir..bę. Złodzieja, 
domu nr. 28 na N wyra Swiećio, Władysław bi®‘'i11Iny<!“,;c8, 
trzymał Adolfa Witczaka na kradzieży krat z ,.
W domu nr. 20 na Złotej, w mieszkaniu Józeta z0 są 
ujęto Kunegundę 1’apertową w chwili, gdy u. ° prM1 /-Ly • 
daionemi przedmiotami.—W aptece Olsztyńskieg ’ 
Marszałkowskiej, pod nrem 87, przytrzymano n 
Antoniego Zawistowskiego.

~ llozbiegane konie. jo san»k ”
Pozostawione bez dozoru konie, zaprzężone oBjosły* 

3455, J rzęstruszy wszy się na placu Krasińskich, M0
W szalonym pędzie konie przejechały ulicę ■\atJ,ymai’ 

wą i nie zrządziwszy nikomu żadnej krzywdy. ’ jj.
w dziecżińću domu nt 18, ńa Rybakach. . . jo

Woźnicę, za niedozór nad końmi, pociąg®1?1 
dzialności. .

= Pokąsanie. , Ann»
W dniu wczorajszym na Pelcowiznie, 8-iem

wicz uległą fatalnemu wypadkowi. , n0 pokj® . 
Dziewczynkę przewrócił w sieni wieprz 1łn_t)i0czeóstff 
Życiu Pawłowiczówny grozi poważne niebezp

= Nagły obłęd. śkj W
W dniu wczorajszym Ludwika Siemian®” C gońcu 

pie nagiego obłędu, wpadła do sklepu wiatim ^^ # w
nej, gdzie poczęła tłuc naczynia, niszcząc t ” > 
uderzyła w głowę sklepowe Karolinę a jrźł^*0110

Przybiegli sąsiedzi obląkanę cbezwladlni*. 
nią straty na sumę rs. 55 rodzina pokryła-

— Wyjaśnienie. dom”iłi^iitaiel-
V onegdajszym numerze naszego pi’’™" , ■ rźy ul v“ 

gadkoWej śmierci f>. Woróńbw, Zamieszkał J r inDzi®" 
nej, pod nrem 27-yin. , . 6ZPltaI

Wczoraj W. przeniesiono do trupiarń* P r 
ciątka Jezus, gdzie dokopaną została

Jak stwierdzono, W. zinarla wskutek aP r
« Zagadkowy wypadek. , 0 niewiadomi1 n
Wczoraj rano, na iii, Dłumj, pod”"™1, t wiek*1- „„kB}owej 

zwiska jakąś staruszkę, liczącą okojo 9°. ancalarji cyrB
Nięzn joma, po odwiezieniu joj do a

zaraź żmatla. , „ ,twierdzić- nrłed«
Nazwiska denatki na razie nie f(^0*.*n^nn0 do d0® P 
Zwłoki niezmtjomej kobiety odwioz

pogrzebowego,  -
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bvł° niadzwycza'’ zn’szczony ’ grożący zawaleniem, 
^akwąlifikowaby do rozebrania.

n^. °Wei toż epoce zmarły ks. Gasiński został pro- 
, g?etn w Skalbmierzu.
j -aorawszy sie gorąco do dzieła, tak energicznie 
^etUlei?łnio pokierował zbieraniem składek a na- 
ży d” 8 r.obotam'> ze dziś kościół skalbmierski nale­
py.0 na.ipiękniejszych w kraju.

ai*'letylko, że został gruntownie odrestaurowany, 
nadto odświeżono go z zachowaniem stylowych 

'FiczC1W0^c*ł we(^uS wskazówek profi Łnszczkie- 

trw\ ściele tym zmarły ks. Gasiński zostawił 
. po sobie pamiątkę.

, Z'pi>ozcguan:e‘‘—— j, irr
|ai diucka donoszą nam, że w d. 2-im b. m. w lo- 
j;r; u. “■liibu wioślarskiego liczne grono kolegów i 
Sie aci^ zcbralo sie dla pożegnania przenoszącego 
L’ °,a s^e mieszkanie do Warszawy inspektora le­

wego dra Władysława Ostrowskiego.
jl Ini*e°in kolegów przemawiał najstarszy z le- 

rzy płockich dr. Ehrlich.
Ż 2 Radzynia.

•sż;i do nas:
W? . 0 we w®‘ Kudno, nieopodal Radzynia,
dv i . s'? 20 domów mieszkalnych i Około 30 bu- 
jnkow gospodarskich.

6Be . sa znaczneł gdyż chaty owe były nisko 

6{a ‘ ćgóle pożary we wsiach okolicznych były w o- 
ijegf1111^ czasach liczne i wielkie, a przyczyną tego 
, 8kupienie chat tak znaczne, że dach dotyka 

dachu.
trzema laty spaliły się prawie do szczętu 

jabłoń, Radcze, Kolano i Gęś z tego samego 

Wiaflnićjatywy rządu gubernjalnego, naczelnik po- 
jni 1 komiśarz włościański, tudzież okoliczni zie- 
w nUle skłaniali włościan, by nowe domy budowali 
t|y 3Wu^1ń oddaleniu od sąsiadów’, wszelkie jednak 
daW«CZ8nia n’e Przydały sis na nie, włościanie od 
mekr zwyczaju odstąpić nie chcieli i pojąć nie 

o11, że rada jest dobrą”.
r? O statek.

18zą do nas z Górnego Szpetala: 
par awno iuz zaP°wiadano, że otrzymamy statek 
do °\vy’ ^^ryby przewoził nas z Górnego Szpetala 
c4uk °Clawka> dotąd jednak jest to tylko obie- 

Cl **
^kamjr nad brzegiem Wisły, marzniemy i prze- 

si& zanim przybędzie jjrom lub łódka, 
r.,aby przeprawiła nas na drugą stronę.

d08?k czekają i marzną nawet i chorzy, którzy chcą 
tya. się <}0 Włocławka, by ztamtąd pojechać do 

£>szawy do Szpitala lub lekarży-specjalistów.
•ty e czekanie takie, ani powolna przeprawa przez 
te^g da dobre im nie wychodzi, Zapewniać zby- 

tnói.it1' ^tek do przewożenia podróżnych w Płocku, 
że 5° dostać także i Włocławek, tetnbardżiej 

Jio obiecywano.
BPraw 8ł°Wa PrzyczyniIy 6i$ do przyśpieszenia 

Nowa fabryka.
".Ostrowca piszą do nas d. 5-go b. tn.

Hi]. - dnin wczorajszym, jako w święto patronki gór- 
ceni ' odbyło się w Klimkiewiczowie pod Ostrow- 
rzyL poświęcenie świeżo wzniesionej przez Towa- 
ki 08kW° zakładów górniczych ostrowieckich fabry- 

. “ręczy stalowych do kół taboru kolejowego.
^i święcenie wobec przedstawicieli władzy po- 
szon >ej- * techniczaej’ urzędników fabryki, zapro- 
kóyy ] Inzenierów i przemysłowców, oraz robotni- 
rafii n 0PełŁil ksiądz prałat Kijanka, proboszcz pa- 

jj zęstocia
klilu0l.^liua<-‘zonei ceremonji w budynkach zakładów 

u-iiewiczowskich odbył się obiad, a następnie 
pjeszkaniu dyrektora bal.

szc2o^y'£a dopiero w styczniu ma być w ruch pu- 

do^t^ wykończone są piece Siemensa-Martin'a, 
par02zy?iywania stali i kotłownie, maszyna zaś 
parów do Walcowni, sama walcownia, oraz młoty 
tuja ? których nąjwiększy o 15-tu tonnach mon- 

"7 s‘ę dopiero.
Dych h ‘ fabryczne tnają też wygląd nieskończo­
na . ają się bowiem z dachu, umieszczonego 
^ięd? i0’0 °d siebie oddalonych filarach, przestrzeń 

Now któ,,ymi Pozostaje otwartą.
i tit!- : y z,akł,ad powiększy znaczenie przcrayslowe 

2^.iuz dość ożywionej okolicy.
Oiieifin^ćby należało, aby przerabiając bogactwa 
mig 8e e (rady dostawiane są z okolicy), siłom 
fylko Qyyni,ot'v°rzyó pole do pracy, dając ją nie- 
kom robotnikom-górnikom, ale ikrajowcom-teebni- 
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4- Z przemysłu.
W Łodzi otwarto w tych dniach nowy dom agen- 

turowo-komisowy.
Natomiast krąży pogłoska, iż kilku mniejszych 

fabrykantów, z powodu stagnacji, zamierza zwinąć 
swe zakłady.

Za to wkrótce przybyć ma Łodzi wielka my- 
dlarnia.

Zakłada ją fabrykant zagraniczny, August Kttn- 
cel.

4- Z Dąbrowy górniczej piszą do nas d. 5 b. m.t
„Tak licznej i ożywionej zabawy, jaka się odbyła 

w nocy ze środy na czwartek w resursie dąbrow­
skiej od wielu lat już nie pamiętano.

Zwykły koutyngens miejscowych uczestników po­
większyli goście, przybyli z wschodniego okręgu na 
uroczystość otwarcia szkoły.

Dość obszerny lokal resursy zaledwie mógł po­
mieścić tylu zebranych.

Toalety pań były skromne, lecz gustowne, a pod­
czas poloneza, inaugurującego zabawę, widzieliśmy 
mnóstwo pięknych twarzyczek.

Tańczono z wielką werwą, a w mazurze i kadrylu 
kółka zmieniały się, trudno bowiem było pomieścić 
odrazu blisko 100 par tancerzy.

Jeden mazur trwał około 3-ch godzin.
Zasługuje w nim na zaznaczenie figura czysto 

górnicza.
Tancerze i tancerki tworzą łańcuch ciągle się 

zrywający i łączący przy grzmiących oklaskach.
Zabawa ukończyła się w chwili budzącego się 

dnia.”

+ Brak nadzoru.
W tych dniach w Bendzinie w miejscowym sądzie 

pokoju jako oskarżony stawał p. Baumgarten, in- 
żenier z kopalni von Kramsty, poddany pruski.

Sprawę wywołał inżenier okręgowy, p. Hieronim 
Kondratowicz, oskarżając p. Baumgartena o brak 
nadzoru i wogóle niewykonywanie przepisów, doty­
czących bezpieczeństwa robotników, pracujących 
w kopalniach.

Według urzędowych danych, w kopalni von 
Kramsty w przeciągu niespełna roku, zdarzyło się 
aż 30 wypadków śmierci.

Oskarżony, pomimo nader wymownych słów swe­
go obrońcy, został uznany winnym niedozoru i za­
stosowano do niego stosunkowo niską karę 7-mia 
dni aresztu.

Do czasu uprawomocnienia wyroku p. Baumgar­
ten złożył 5,000 rs. kaucji i wyjechał do Katowic, 
gdzie podobno choruje.

4- Śmiała kradzież.
Niezawsze na jarmarkach wesołych doznajemy 

przygód...
Dowodem wypadek, jaki się przytrafił dawnemu 

naszemu koledze po piórze, p. Adamowi Niemirow- 
skiemu.

Przejeżdżał on w d. 3 im b. m. przez Raciąż, gdzie 
złodzieje oderżuęli z tylu powozu znajdującą się 
walizę i Zabrali rzeczy wartościowe.

Straty wynoszą ogółem 2,000 rs.
Policja miast sąsiednich wpadła na ślad, iż sre­

bra z inicjałami poszkodowanego oraz jego małżon­
ki, przewiezione zostały przez paserów do War­
szawy.

4- Zamach.
Piszą do nas z Radzynia:
W tygodniu ubiegłym ńa drodze, wiodącej’ do Międzyrzecza, 

pciniędzy wsią Turów a Zakowola, do miejscowego ziemiani­
na, p. 8., jakiś złoczyńca strzelał Z zasadzki.

Kula przeszła obok koni.
Złoczyńca zbiegł; celem schwytania go, zarządzono energi­

czne śledztwo.

NOTATNIK TERMINOWY.

— Jutro, o godz. 11-ej zrana, w sali magistratu warszaw­
skiego, odbędzie się doroczne posiedzenie członków Arcbikon- 
fraternji literackiej.

— Zapowiedziane na d. 9-ty b. m; zebranie ogólne akcjo- 
ńarjuszów Towarzystwa mirkowskiej fabryki papieru nie od­
będzie się w tym terminie i odroczono z -stało do d. 23-go.

— D. 10-go b. m., o godz. 8-oj wieczorem, w lokalu Towa­
rzystwa ogrodniczego odbędzie się posiedzenie komisji piątej 
technięznej.

— W d. 12-ym i 13-ym b. m., od godz. 6—9 ej wieczorem, 
omz o. Ij-go od godz. 5—7-ej, odbywać się będzie w resursie 
obywatelskiej składanie kartek wyborczych :ia członków ko­
mitetu na r. p.

RUCH SŁUŻBOWY.

W minisłerjum sprawiedliwości: sekretarz warszawskiego 
Sądu handlowego, Jaszowski, mianowany został członkiem 
izby sądowej orenbiirskicj; mianowani sędziami gmihneuii. 
Eijssz I’odberezki I okręgu, Józef Boszowski III okr., Wła- 
dysł.iw Sudp IV okr. i Józef Wasiłowski VII okr. powiatu 
piotrkowskiego, Antoni Wożaieki III okr. pow. częstochow­
skiego i Onufry Pietkiewicz IV okr. pow. łódzkiego; zatwier- | 
dżem z urzędu sędziami gminnymi: Juljan Alalcz IV okręgu I 
pow. brzezińskiego, Jan Potkański II okr. pow. rawskiego, I 
Adam Michalski III okr. i Antoni KrzętóWski IV okr, now. i
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noworadomskiego, Teodor Wiśniewski IV okr. pow. często- 
chowskiego, Adam Grabiański III okr. i Stanisław Nowicki 
IV okr. pow. bendzińskiego , Autom Masłowski I okr. i Sta­
nisław Rogaczewski IV okiv pow. łaskiego, Franciszek Gor­
czyński I okr. pow. łódzkiego, gub. piotrkowskiej; zątłwier- 
dzóni sędziami gminnymi, w gub. lubelskiej pp.: Józef .'Mon­
kiewicz IV okr. pow. lubelskiego, JiZef Lieśński I okr. pow. 
lubartowskiego, Adam Przanowaki 1 okr. i Wacław G órśki 
IV okr. pow. janowskiego i Włodzimierz Sawicz 11 okr.. pow. 
chełmskiego; zamian rwani sędziami gminnymi z urzęd u pp.: 
Antoni Minkiewicz IV okr. pow. krasnostawskiego, Aleksan­
der Zabielski III okr. pow. nowoaleksandryjskiogo, Grzegorz 
Kociubiński II okr. pow. zamojskiego, Nikita Głybmwski I 
okr. pow. biłgorajskiego i Aleksander Włacewicz I ok;r. pow. 
tomaszowskiego. (Warsz. dniew.])

NUKttOŁO&JA,.
+ Ś. p. LUCJANPÓPIELEWSKI, 

długoletni współpracownik firmy Simon i Stecki, cępatrzouy 
św. sakramentami, wdniuC-ym b. m. przeniósł się d o wiecz­
ności, przeżywszy lat 38. Pozostałe w ciężkim smutk u: żona 
i córka zapraszają krewnych, przyjaciół iznajomycłi na ża­
łobne nabożeństwo, odbyć się mające wdniu 8-ym b. n i., tojest 
w niedzielę, o godzinie 9-ej tano w kościele św. Krz yża, oraz 
na wyprowadzenia zwłok w tymże dniu, o godzinie 2-ej po 
południu z mieszkania przy ulicy IV 9, nacmenta’cz powąz 
kowski. 3—4<_2O4—

•i- Ś. p. WŁADYSŁAW ANDSRSZEW' SXI, 
opatrzony św. sakramentami, p> długich i ciężkich cierpie­
niach, zasnął w Bogu dnia5 grudnia r. b., przeżywszy lat 44- 
Pogrążona w głębokim sniiltku żona z synami zaps iszają kre­
wnych i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyt i się mają­
ce w dniu 7-ym grudnia, to jest w sobotę, o godzi nie 9-ej i 
pół zrana, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chło­
dnej, a następnie na wyprowadzenie zwłok wniedzj elę, o "odz. 
1-ej po poł. z tegoż kościoła nacmentarz powązkt iwsKi. Oso­
bne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—4203—

+ Ś.p. JULUŚ KIN, 
synek Eleonory z Grzywaczów i Romana, w d., 4ym b. m. 
powiększył grono aniołków, przeżywszy lat 2 i mieś. 9, po 
krótkiej, lecz ciężkiej chorobie. Stroskani rodzące i rodzeń­
stwo, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajonaych na wy­
prowadzenie zwłok d. 7-go b. m., w sobotę z kościoła W\V. 
Swięiych o g. 2-ej po połud. na cmentarz powązkowski od­
być się mające, Osobne zaproszenia rozsyłane nic będą. 1518

—■m uswi— iiwi i i '-wtŁCKMi zl. ■■ •--»•* . a.4 ■r*u*na3BaxuŁ-.-»

Telegram] „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 6-go grudnia. {Tel. Aj. póln.} — 

Nowosti donoszą, że rząd japoński w celu rozwinię­
cia stosunków handlowych z Rosją zamierza usta­
nowić konsulaty w wielu miastach rus«kich, poczy­
nając od Odessy.

Petersburg 6-gó gfudńia {Tel. Aj. połn.)— 
W dniu jutrzejszym rada państwa przystąpi do roz- 
trząśnięcia projektu połączenia pod jednym zarzą­
dem przeszłych na rzecż skarbu kolb! żelaznych: 
morszańsko syzrańskiej, rjażsko-moiszańskiej i rjaż- 
sko-wjaziemskiej.

Kijóte 4 go grudnia. (Tel. Aj. Wczo- 
raj zakończył życie jcnorał-adjutant Trepów.

Wiedeń 6-go grudnia. (Tel. pr. K. Warss.)__
Frakcja klerykalna postanowiła odroczyć wszelką 
akcję, dopóki nowella szkolna za wpływem bisku­
pów nie zostanie w izbic panów pomyślnie zała­
twioną.

Wiedeń 6-go grudnia. (Tel. pr. K. TP.) __
Skutkiem zasp śnieżnych węgle znacznie podro­
żały.

JHerlin 6-go grudnia. (T. pr. R. TE) _ 
W przystrojońem wdzięcznie palmami Bagamoyo 
major Wissmań wydał wczoraj bankiet na cześć 
Stanleya i Emina. Po bankiecie Emiu uległ stra­
sznemu wypadkowi. Przechyliwszy się skńtkiem 
osłabienia wzroku z balkonu runął w przepaść 29 
stóp głęboką i doznał śmiertelnych uszkodzeń. Je­
dno oko zamknęło się, uszy krwawią, ćlofąd nie od­
zyskał przytomności. Lekarze ńie robi-ą nadziei, 
tylko Parker, lekarz Stanleya, obiecuje ocalić 
Emina.

Berlin 6-go grudnia. (Tel. pry w. K. TE) 
O stanie zdrowia Emiua po wypadku wczorajszym 
w Bagamoyo nadeszły tu dzisiaj bardzo niepokoją 
ce wiadomości. Wypadek Wywołał powszechne 
współczucie.

Berlin fi-gó grudnia. (Td. pn/w. Rur. W.}~ 
Etnin basza nia silnie nadwerężoną czaszkę.

Poznań 6-go grudnia. (Tel. pr. Kw. Tl’.). - 
W przyszły poniedziałek odbędzie się zebranie ko­
mitetu wyborczego miasta Poznania łącznie z człon­
kami po dkóibitetów obwodowych i mężami zaufa­
nia, celem narady w sprawie przyszłych wyborów 
do parlamentu uiemieckiego.-

I
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W7rocł(iW 6 go grudnia. (Tel.pryw. Kur. IB.)— 
Władne podatkowe nie stawią opora wprowadzaniu 
do Pru s bitej nierogacizny z Królestwa Polskiego, 
le.z ty. (ko dowozowi wnętrzności.

&O\ndyn 6go grudnia. Ciel. pr. Kur. W.)— 
Sześć tysięcy robotników gazowych urządza zmowę.

SDu szyngton 6 go grudnia. (7tó. pr. K W.) 
Jefferson Davis umarł.

(Był on: prezydentom konfederacji Stanów południowych 
podczas woj:y domowej Unji ameiykańskiej i kierował 
sprawą so paratystów do skończenia wojny. Posądzony o u- 
dział w znn.ordowatiiu Lincolna, został d. 13 maja 1865 roku 
wzięty do niewoli, lecz wkrótce wypuszczony. Urodzony d. 
3 czerwca 1808 r. w Toed County w Kentucky odznaczył się 
w wojnie z Meksykiem (-847), był następnie senatorom i mi­
nistrom wojny, Od r. 1863 żył w Memphis; przyp. red.)

— Panu Wiclorouii (tak) L. — 1) Nowy słownik podręczny 
łac ńsko-po!ski, opracowany podług najlepszych źródeł przez 
Łukasza Koncewicza (Warszawa, 1867), cena rs. 2 kop. 25.— 
2) Do Włoch, z Włoch, przypadek 2-gi, tylko we Włoszech 
przypadek 7-my.—3) Zarys hiStorji dla dzieci w 2-ch kursach, 
ułożony przez Aleksandra Zdanowicza, cena rs. 2.—4) Do 
oczyszczania numizmatów używa się: kwas saletrzany, mocno 
rozcieńczony, np. do szklanki wody 10—20 kropli, następnie 
spirytus, woda, mydło, sukno lub szczoteczka.— 5) Edison po 
angielsku wymawia się Edyssen.— 6) Ściśle rzecz biorąc, od­
powiedź na to pytanie ppwinnaby brzmieć: tyle jest języków 
i tyło roligij, ile ludzi; każda bowiem jednostka ma swoją 
mowę i swoją wiarę indywidualną. Chcąc jednak szukać pe­
wnych skupień tak językowych, jak religijnych, trzeba usta­
lić pojęcie języka oorębuogo i relig.i odrębnej. Lecz to jest 
niesłych >.nio trudironi wobec chwiojności pojęć: język, dja- 
lekt, gwara—roligj ą sekta. Biorąc rzecz tę z bardzo ogólne­
go stanowiska, można tak powiedzieć: język jest to mowa lu­
du, który ma swą odrębną literaturę; religja jest to pewien 
kult ustalony, posiadający instytucję hierarchji i sankcję.po­
lityczną. Z tego powodu można powiedzieć: że języków jest 
tyle, ile państw i literatur, a teligij tyle, ile wielkich kościo- 
łów. Zwykle dzielą języki na: a) aryjskie, b) semickie, c) u- 
ralsko-alt jskie, d) afrykańskie, e) amerykańskie. Ale to po­
dział wcaie niewyczerpany. Pott oblicz . (przez przybliżenie) 
ilość języków na święcie na 1,000, lecz to cyfra zupełnie do­
wolna. Mnóstwo bowiem języków (afrykańskich, południo­
wo-amerykańskich) zgoła nie znamy. Religii głównych liczą 
trzy: buddyjska (najliczniejszych ma wyznawców), cbrześcjań- 
ska i mahometąńska. Ale po za ten. istnieje jeszcze ogromna 
ilość różnych wiar i wyznań. Samo przecie chrześcjaństwo 
dzieli się da sekt kilkadziesiąt! Zdajo się, że biorąc średni ob. 
rachunek, nie pomylimy się, przypuszczając, że dość od siebie 
odmiennych języków i rei gij jest około 1,000.—7) Jeżeli list 
przyjdzie pocztą pod niewłaściwy adres, można nie przykleja­
jąc świ żej marki, poprawiwszy tylko adres, wrzucić do 
skrzynki, a najlepiej doręczyć listonoszowi.—8) Orjentalista, 
posiadający wschodnie języki, znający literaturę wschodu.—
9) Epizocjologja: Epizoa, pasorzy ty zwierzęce, żyjące na po- 
•wierzchni skóry. Nauka o chorobach zaraźliwych u zwierząt.
10) Karol Gotfryd Woyde, czy był krewnym zmarłego dra 
mod. Maurycego Woyde. tego nie wiemy. Dr. med. Maurycy 
był synem Fryderyka Wilhelma, zmarłego w r. 1830-ym, ad­
ministratora ekouomji Jeziorna i Krystyny z domu Denrnel, 
małżonków Woydów. Dr. Maurycy urodził się d. 24-go listo- 
p da r. 1790-go w Tietz, umarł w r. 1877-ym w Nowej Ale- 
ksandrji. W r. 1818-ym wstąpił w związek małżeński z pan­
ną Glestyną L ibesiusz, także zmarłą w wyżej wyrażonej 
miejscowości. — 11) Herbu w dziele Jerzego Berkowskiego 
„Szlachta polska" (Lwów, 1887), w dziele „Przewodnik he­
raldyczny" (Warszawa, 1885) i w „Złotej księdze" (Poznań, 
188o) nie ma; trzeba przejrzi ć herbarze zagraniczne. — 12) O 
artyście dramatycznym teatru lwowskiego (jak pan pisze), 
zmarłym w r. b., nie mamy wiadomości; trzeba poinformować 
się chyba we Lwowie.

— i anu J. Br. w W.—Drukować nie możemy.
— Panu A. Pet. — Bardzo łatwo sprawdzić w... herbarzach.
— Panu L. Wfff.—Gdzie sz. pan słyszał tak mówiących?

Barom.
4-po g. 9 w. 768 1
5 go g. 7 r. 768 1 
, g.lpp. 768.2

iAkcjed. ż. war.-wied. 
Akcje kredytowe 
Wekslu na Lou. kr.

. dł.
Zyto w tow. goto w. 
Żyto ua wiosuę

1 Pierwszorzędny zakład 
Artystyczno-Fotograficzny 

niegdyś Maksymiliana Fajansa, 
zaopatrzony w najwyborowsze 
ratyl Woigtlandera i Dolmeyra,. u 
S cali, do najmniejszych formatów, jakotez 
wszelkie przyrządy, zcalkowitem urządzeniem k® 
toru, altany (światło znakom te), loboratorjum 1 
pjarni do nabycia każdego czasu n® 
dzo przystępnych waiunkach. Wiadomość ^ra^?ig 
skie-Przedmieście nr. 58 u właściciela domu.

LISTY NIEDORECZONE i NIEWYSŁANE
dnia 3-go grudnia r. b. na tutejszej stacji pocztowej,

 godziny i minjj5L>'

 KURJER WARSZAWSKI — Dnia 7 grudnia 1889 «

6 — wiecz.
— rano

Berlin 6-go grudnia, (Tel. rryw. Kurfera W.) — 
P.ozpoczęto dziś obrady w usposobieniu względnie pomyśl- 
neiu. W chągu trwania czynności, gdy się okazało, iż podaż 
przewyższ; Jednak zapotrzebowania, kursa obniżyły się co­
kolwiek, lecz zasadnicza tendencja giełdy była pomimo tego 
mocna. Mu iojsza obfitość gotówki wpływała również źle na 
usposobienie giełdy. W porównaniu z wczorajszemi kursami 
odzyskały ru ble w tranzakcjach natychmiastowych 55 fen., a 
w końcomies ięcznych 25 fen. Z weksli Warszawa krótko­
terminowa lopiej o 30 fen., podczas gdy Petersburg krótki 
gorzej o 20 fen., a długi o 10 fen. Przekazy na Wiedeń no­
towano wyżej, krótkie o 10 fen. (171.90), a długie o 20 fen. 
(170.40). Z papierów listy zastawne ziemskie bez zmiany, a 
listy likwidacyjne straciły 30 kop. Bsz zmian notowano po­
życzki wschodnie i pożyczki premjowe russkie z 1864go r. 
Muiej płacono "za 4% pożyczki konsolidowane z r. 1880 go, 
4’/2O/o listy zastawne russkie, premjówki russkie z r. 1866, 
6% russką rentę złotą i kupony celne. Akcje kredytowe 
austriackie pozostały na poziomie wczorajszych kursów. Dy 
sksnto prywatne p dskoczyło o '/„’/o. Żyto było dziś mniej 
poszukiwane i straciło skutkiem tego 25 len. w obu termi­
nach.

Berlin 6 go g’mdni.ąf<<>**>’oanie urzędowe qietdp.
Bil.ban. rus. w tr. nat. 217 40 
Weksle na Warszawę 
W ek. na Petersb. ferót. 
Wek.ua Petersb. dłuj. 
iiil.bun.rusk.ua lott. 
Wschoduiapoż.H e u. 
Listy Zcust. serji t-ej

Kursa z dnia 5 ga gruduic
-16 25, 66 70, 63 10. 169.90,173 50, 175.50.

Targ zbczotvy na placu Witkowskiego dnia 6-go 
grudnia. Jak zwykle w piątek, dowozy składały się w dniu 
dzisiejszym wyłącznie z małych partyjek zboża; usp so- 
lienie niezdecydowane, ruch prawie żaden. Kilkanaście 
korcy biab j pbzonicy sprzedano po 6.30, nie wielką ilość 
pstrej po 6. Małe party, ki żyta w wyborowym gatunku kupo- 
w .no po 5.10 do 5.25. Owsa ofiarowano tylko 200 korcy, u- 
sposobionie mocne,' oddawano stosownie do jakości ziarna po 
rs. 3, 3.15 do 3.30. Siano i słoma drogie, siano kupowano po 
40, 45, 50 kop., słomę po 40 i 45 kop. za pud.

Targ zbożowy na Pradze dnia 6-go grudnia. W dniu 
dzisiejszym dowieziono 25 wagonów zboża, usposobienie targu 
było niezbyt mocno. Żyta przybyło 10 wagonów, za wyborowe 
gatunki płacono 86—89 kop., za średnie 83—85 kop., za ordy- 
naryjne 79—82 kop. Owsa przybyło 13 wagonów, wyboro­
wy towar i abyw.tno po 87—90 kop., średni po 83 do 86 Kop., 
oidynaryjny po 76 do 82 kop. Jęczmień mocno, zwłaszcza wy­
borowy towar, który osiągał 100—105 kop., za średnie płaco­
no 89—98 kop., za ordynaryjny na paszę 78—83 kop. Na gry­
kę i kaszę ja.liną zupełnie nabywców nie ma.

Gda.lsic 5-go grudnia. — JF'szemca krajowa była wpraw 
dziz w mocne o usposobieniu, utrzymała jedmk ceny bez 
zmiany. Płicouo za polską transito pstrą chorą 118 f. 130 
mar., pstrą 127 f 139 pstrą starą sc chlą 127 f. 138 mar., do­
brze jst ą 126 t. 141 m., za russką transito czerwoną 121 f. 
131 ni., 124 f. 137 mar., wybitnie czerwoną 134 f. 147 mar. 
Girka 118 f. 120 m. za tonnę. Terminy transito: na grudzień 
138'/j mar. w żądaniu, 138 m. w poszukiwaniu, na grudzień- 
styczeń 138*/2 m. w żą laniu 143 mar. w poszukiwaniu, na maj- 
ezerw ec 144'/, mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 146 /2

. w żądaniu. 146 mar. w poszuk waniu. Cena regulacyjna 
tranzytowej 138 m. Żyto krajowe ni cno. Towar tr mzyto- 
wz bez-zmi ny. P accno za russkie 1212 i. 124/5 f. 126 f. i 127 
f. 112 m. 127/8 t. 111 ni. 118/91’. 110 m. Wszystko za 120 f. 
i tonnę. Terminy: na grudzień transitowe 110 m. w poszuki­
waniu, na kwiecień;maj transitowe 116 mar. w żądaniu. 115 
m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 112 m., 
tranzytowego Ul m. Jęczmień targowano russki transito 101 
f. Ic5 m., 106 :. 157 f. 109 m., lepszy 106/7 f. 113 mar., jasny 
104/5 f. 112 m. zutonąę. Owies krajowy 154 m., dobry 158 m. 
za tonnę płacone.. Rzepik russki transito ietni 225 mar. 227 
m., ostatni 300 tr-. za roi.nę targowano. Otręby pszenno na wy- 
wnz ui- rre: ; średnie 4.50 ni. za 50 kilogr. płacono. Spirytus 
nie podlegający cłu. w towarze gotowym 49 m. w płaceniu, na 
grudzień kwiecień 49 mar. w poszukiwaniu, podlegający cłu 
w towarze pMowym 30 mai. w płaceniu, na grudzień-kwie- 
cień 30 tu. w poszukiwaniu. Dla cukru ąv Gdańsku tenden­
cja epekojna. Kute w Gdańsku 219.10 mar, za 100 rs.

3J5 po poi. 
7[ 5 rano 
6 30 wiecz.

9j30 rano
45 po poł. 
— wiecz.

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Jakubowska — list z Warszawy, 2) Marja Kozłowska z War­
szawy, 3) Wawrzyniec Tarłowski z Warszawy, 4) Marja Gro- 
ckowa z Warszawy, 5) Rostworowski z Warszawy. 6) Zydel 
z Warszawy, 7) Dawid Rotman z Bobrujska, 8) Marcela Ko­
sińska z Radzymina, 9) Elka Korobai-owa z Petersbuiga, 10) 
Marjanna Kolbe z Hamburga, 11) Mateusz Dąbrowski z 0- 
strolęki, 12) J. Gubinsztein z Łomży, 13) Jan Kozłowski z No- 
wo-Aleksandrji, 14) Franciszek Moijażo ze Skalbmierza, 15) 
Malwina Rozenblum z wagonu pocztowego, 16) Marja Misie­
wicz z Łodzi, 17) Rezler z Tomaszowa, 18) Helena Markow­
ska z Ostrołęki, 19) Teofila Pietrusiewicz z wagonu poczto­
wego, 20) Józef Kujawa z Rudy Gnzowskiej, 21) Marja.n Ol­
szewski z Raciąża, 22) Stanislaw Cohn z Hamburga 23) Jerzy 
Baglanow z Nowego Oskala, 24) Fr. Hugo-Martynowski ze 
Lwowa, 25) Anna Brożek z powrotem Wiednia, 26) Fran­
ciszek Dąbrowski z wag nu pocztowego, 27) Birkof z po­
wrotem z Berlina, 28) Stanisław Bełza z powrotem z Opola, 
29) G. Meyerowicz z powrotem z Rio-Janeiro, 30) Leokadja 
Fedorowicz z Zaporoża. 31) Warszawski dom zdrowia z Kró­
lewca.—Listy otwarte: 32) Kapłon z Zamościa, 33) Simon 
Wanol z powrotem z Wiednia, 34) Schapiro z Hamburga, 35) 
Aleksandra Róguska z Breziny, 36) M. Kamińska z Brześcia 
Litewskiego, 37) Adolf Rozensztajn z Kalisza, 38) M. Rozin- 
biijm z Żytomierza, 39) Benjamin Rozenblum z Białegostoku, 
40) Izydor Osser pieczęć nie czytelna, 41) Mikołaj Kowalski 
miejscowy, 42) D. Knophajer miejscowy, 43) Janina Jede- 
newska z powrotem z Radomia, 44) Samuel Sachs z Często­
chowy. — Przesyłki pod opaską: 45) Motel Giberstein 
miejscowy, 46) Róziagure miejscowy, 47) Molka Goldfein 
miejscowy, 48) Wężyk-Rudzki miejscowy, 49) Harry Loltro- 
pe z New-Yorku, 50) Piero-Putkan z Ty flisu, 51) G. Szuchów 
z Petersburga.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
Józef Krajewski w Siedlcach, 2) Marja Orsetti w Dorogobu- 
żu, 3) Anisim Kudyrow w Elizawetgradzie, 4) Ebłamta Per- 
szjna w Kowrowie, 5) Kuzma Szałodykow w Nowosilu, 6) 
Wasiit Stasiuk w Rremieuczugu, 7) Szmul Klimknr w Kiszy- 
niewie, 8) Andrzej Pormyn w Nowes.lu, 9) Weronika Rych- 
ter w Wilnie, 10) Jan Małokontkow w Skopinie, 11) Pinkus 
Puterman w Sławotyczy.

W di ukarin Aur/cra R arsźawsiiet/o.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). JI,O3BO4eno Reutiypoio.—Bapmaua 24 lionopa (6 jlefiaópa) r‘
Redaktor. Fr«nni»«ek Olszowski. — Wydawcy; W a cle w Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Teiu. C.='l'euip.R, 
-7.9 
—6.4 
—6.4

— W ambulatorium szpitala 
Ducha przychodzącym chorym, oprócz Icka / 
szpitalnych, udzielają bezpłatnej porady lekarski 
od godziny U — 12-ej w południe codziennie, nas ? 
pujący ordynatorowie klinik; .

1) W cliorobach wewnętrznych: drowie Str 
szewski, Feilehenfeld i Sacewicz.

2) W chorobach chirurgicznych: drowie Buko 
ski, Kijewski i Modliński.

3) W chorobach kobiecych: dr. Franciszek a®
gebaner. 1456

10 2? *5
6i4a"'“'

11 5r»L1U

— Doszukuje się od kwietnia 
lu z 5-iu pokojów złożonego, ze wszelki. 
wygodami. Oferty w kantorze Kuriera po£1 
M. F. 1560

Sprostowanie.
W nrze 334-ym Kurjera Warszawskiego, 

no, że do miejscowości pod Warszawą P°^rZf.uJ. 
jest lekarz. Wiadomość: fabryka środków °Pat! :0. 
kowych Trzcińskiego i Urbanowicza, KrakoW'K 
Przedmieście.

Otóż nie chcąc narażać Szanownych Kolegów^ 
zawód, oświadczam, że tą miejscowością jest . 
seczno—osada licząca półtrzecia tysiąca 10 
że od lat 12-tu mieszkam stale w Piasecznie > . 
mam żadnego zamiaru przenosić się gdzieindziej"

Nadmieniam przytem, że autorem inkryni’D°'a|. 
nego ogłoszenia jest miejscowy aptekarz Obr?P 
ski.—Dr Józef No u icki.

8 28 »10<^
149poPo‘ 

13ra|1®

Temperatura najniższa (1—0’ 
, najwyższą O. 10.0—R« J0, 

Wysokość wody spadłej 0.0 tum- 

6T0r»n®

2'20Pl!'„oJ‘
1/40 "i®0* 
8'35 r®n°

il 18 rano
8 22wieca-

Sprawozdania meteorologiczne
i d. 6 >0 grudnia 1889 r.

(Weńłas sjjstrzHsó stasji wanzawsłis/.)

— Gwiazdeczko droga! .
Przybyć nie mogę i bardzo żałuję. Czy n?°ŻiCi 
prosić na przyszłość 6/10|? W razie niemożno 
upraszam o odpowiedź. Najserdeczniejsze poZd‘ 
wienie przesyła swojej ukochanej Gwiazdeczce.

Jowisz. 429 
— Irenie. — O 2-ej w Niedzielę w wiadom61”

miejscu.— Brunet. 4202

Warszawsko-Wied fińska:
Pospieszny 3 klasy
Osobowy 3 klasy •
Osobuwo-iuiejsc.3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższo pociągi łączą się 
z kuleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy..........................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy
Osobowy 3 klasy..........................
Osobowo-miejsc. 3 ki. do Kutna .
Warszawsko-Terespoiska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . , .
Pocztowy 3 klasy..........................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . .
Warszawsko-Petersburska:
Pocztow. 3 k. doWilna, 2 k. doPeters.
Osobrwy 3 klasy .......

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy . . . „ .
Pocztowy .....................................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Miejscowy do Iwuugrcdu ....
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy .
Osobowy
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy.....................................
Obwodowa z kolei terespolsk.l
Osobowy ....................................... I 2 14 po poł.


